
ROK L. Kro 253,

Dnia 15 Listopada 1870. W tor ek. Dnia 3 (15) Listopadal870.
Rano ciepła st. 2, w poł: ciepła st. 5. 
Wysokość wody st. 4 c. 6 (Ubywa).

Stan barometru: Wschód Słońca o g. 7 m. 22 T , , . ,>• ,
na deszcz. 1 Zachód „ „ 4 „ 7 J “tro, bgoŁdm unde Biskupa.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie j-ocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak
cji kop. 5. N a  p row in cji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 69, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje, się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera  W a rsza w sk ieg o ” : P la c  T eatra ln y , N r  4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

W  rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajsłra do Policji 
Wykonawczej za Nr. 303 wydanym , zamieszczono: W usta
wie gminnej powiedziano : w art. 807 — kiedy handlarz sprze - 
daje trunki ludziom pijanym, w art. 808— kiedy pozostawia 
bez dozoru zupełnie pijanych — to stosownie do art. 810, za 
każde z oznaczonych przekroczeń, szynkarz winien być pocią
gniętym do kary pieniężnej w kwocie rs. 1 kop. 50. Nadto 
w ustawie o podatkach propinacyjnych w Królestwie Polskiem, 
powiedziano : art. 293 — Wzbronionem jest sprzedawać do 
Wypicia wódkę lub inne trunki nieletnim; art. 295. — Jeżeli 
ktokolwiek, w handlu trunków, użyje trunku w takiej ilości, 
iż bez widocznego niebezpieczeństwa nie może być pozosta
wionym bez dozoru, to właściciel zakładu winien go dozoro
wać i udzielić stosowną, pomoc — do czasu zupełnego wytrzeź
wienia się. Mimo to daje się dostrzegać, iż szynkarze sprze
dają, wódkę nieletnim i pijanym i tych ostatnich nietylko, że 
pozostawiają zupełnie bez opieki, lecz wypędzają ich z zakła
dów. Celem zapobieżenia na przyszłość podobnym wypadkom, 
powołując się do rozporządzenia zamieszczonego w rozkazie 
do Policji z r. 1868 za Nr. 5, polecam ponownie Kommisa- 
rzom cyrkułowym, ażeby uprzedziwszy o powyższych przepisach 
utrzymujących szynki za pokwitowaniem, zalecili im w zupeł
ności stosować się do takowych, pod odpowiedzialnością prawem 
przepisaną, za najmniejsze przekroczenie; z swojej zaś strony 
przestrzegać jak najściślej, ażeby wydane pod tym względem 
przepisy, nie były naruszone, o winnych zaś natychmiast mi 
donieść celem pociągnięcia ich do kary.

— St. Na zasadzie art. 19 Ustawy Stowarzyszenia 
nM erkury11, w Zarządzie tegoż Stowarzyszenia odby- 
Wają  się obecnie posiedzenia Członków sądu polubo
wnego, celem rozpoznania i zawyrokowania sporów za- 
&2tych między członkami stowarzyszenia a zarządem.

Takich spraw pono aż szesć przypada do osądzenia, 
H mianowicie dwie o przyznanie tantiem y, dwie o wy
kreślenie z listy członków i po jednej o zw rot dywi- 
^ n d y  i o bonifikację z tytułu przedwczesnego uwol
nienia od obowiązków'.
. Jestto rzeczą bardzo naturalną, że gdzie są ludzie

m są wątpliwości i spory, ale nie ta  uwaga nas 
Pociesza, ale przekonanie, że instytucja rozwija się 
ni(% lko  pod względem iuteressu handlowego, lecz i 
sPołecznego. Niekosztowność podobnej drogi polubo
wnego osądzenia, krótkie decyzje chroniące od pie- 
bmetwa, bo wedle wyżej przytoczonego artykułu  usta
w y  wyroki tegoż sądu są ostateczne, nareszcie zaufa-

e bo członków wyszłych z wyboru Zebrania gólne-

go, są to elementu do wyrabiania których dąży ka
żda wykształcona społeczność.

W Ameryce stowarzyszenia np. do wyrabiania se
rów, obracające m iljonam i, powierzają rozsądzanie 
spraw tylko jednej wybranej osobie; nasza procedura 
i zwyczaje wymagają trzech sędziów, a ustawa „M er
kurego11 określa jeszcze i po jednym od stron inte
resowanych.

Ale zachodzi pytanie, czy podobne sądy ja k  przy 
Stowarzyszeniu, mogą na żądanie stron rozsądzać 
wszystkie wszczęte spory, czyli tylko takie, k tóre  wy
nikają z celu i ducha samejże ustawy. Przypuściwszy 
bowiem, że sąd polubowny ma prawo rozpoznawać i 
decydować każdą kwestję przez członków stowarzy
szenia podniesioną, to już przestaje być sądem, a 
raczej jak ąś  instytucją wyżej postawioną nad inne 
organa stowarzyszenia, to jest zarząd, delegacją re- 
wizijną i Zebranie cgólne. Łatwym jest do przewi
dzenia chaos i bezład jakiby ztąd nastąpił, bo każda 
instytucja, a tem  bardziej oparta na dobrej woli wza
jem nego pomagania sobie1, zasadza się tylko na ści
ąłem określeniu atrybucji jej organów. W kraczanie 
jednej w d ru g ą , wyrodziłoby nowe spory i zagma
twania, a tu  idzie o harmonię. Któżby znowu rozpo
znaw ał spory o juryzdykcją czyli zakres władzy? To 
więc wskazuje potrzebę wyrobienia instrukcji okre
ślającej, jakie mianowicie sprawy podejść mogą pod 
rozpoznanie sądu, do czego nawet punkt 8 a rt. 30 u- 
pow ażnia,a z tego w jakich sporach tenże sąd umie 
się sam przez się uważać za niekompetentnego?

A rt. 13 ustawy brzmi tak: „spory między człon
k a m i  a zarządem  stowarzyszenia rozstrzyga ostate
c z n ie  sąd polubowny, składający się z trzech człon- 
,,ków stałych, wybranych przez Żebranie ogólne i po 
„jednym  od stron spór wiodących.11

Jak ie  to mogą być sprawy, k tóre dotychczasowa 
p rak tyka  wskazuje między członkami a zarządem?

Zdąniem  naszem (nie ubliżając lepszemu) spory te 
m ogą się odnosić do zażaleń członków np. na złą wa
gę, m iarę lub gatunek towarów, na niewydawanie m a
rek, na nieprzyzwoite obejście się służby sklepowej, 
6  ile podobne skargi przez sam zarząd z mocą słu 
żącej mu atrybucji nie będą załatwione. Dalej, spory 
zajść mogące pomiędzy dostawcami stowarzyszenia a 
Zarządem , jak  pochodzące z umów o najem lokali 
na sklepy, o ile w umowach piśmiennych lub ustnych 
zawarowane zostało poddanie się pod decyzją sądu 
polubownego, kw estja o w ypłatę dywidendy po te r-



m inie prekluzyjnym, w razie udowodnienia, że się we 
właściwym czasie zgłaszano po nią, lecz Zarząd żąda
n ia nie uwzględnił i nakoniec kwestje czasowego usu
nięcia członka Zarządu w wypadkach przewidzianych 
p rzez instrukcję, na ostatniem posiedzeniu Zebrania 
ogólnego zatw ierdzoną, przy jakowej decyzji konie
czną jest obecność pp. członków sądu polubownego.

Nie m egą przeto przechodzić pod decyzję sądu spo
ry  między członkami samegoż Zarządu, bo takowe 
wedle a rt. 29, wnoszone być winny pod rozpoznanie 
Zebrania ogólnego. Spory wnoszone przez osoby zo
stające w służbie stowarzyszenia, o ile takowe nie 
pochodzą z kontraktów  z niemi zawartych, albowiem 
wedle art. 28 ustawy mianowanie i uwolnienie ich za
leży od prezydującego w Zarządzie i zostaje w związku 
z jego osobistą atrybucją, jako wedle powyższego a r 
tykułu  reprezentującego stowarzyszenie na zewnątrz. 
W i ixski o wyłączeniu ezłonków ze stowarzyszenia, 
wedle artykułu  14 ustawy, podchodzą pod decyzją 
Z ebrania ogólnego, po wysłuchaniu obwinionego i a- 
trybucja ta  nie może być zlewana na sąd polubowny, 
bo jest przywilejem karności.

Dla zachowania pp. członkom stowarzyszenia najzu
pełniejszej swobody wyboru osoby, mającej sprawę ich 
popierać, sąd polubowny zdaniem naszem nie powinien- 
by bez żądania na piśmie strony przeciwnej odrzucać 
zaproponowanej przez skarżącego osoby.

Porozumiejmy się.
Sąd polubowny przez wyroki swoje ma zasłonić 

członków kupujących w sklepach od nadużyć: dostaw
ców, wynajmujących lokale od samowolnego zrywania 
umowy—zastępuje on w tej mierze na żądanie stron 
sądy zwyczajne. Mianowanie lub uwolnienie od służ
by stowarzyszenia, należy do prezydującego, a wyklu
czenie członka do Zebrania ogólnego. Otóż w małej 
tej na pozór instytucji „M erkurego11, złożone są ele- 
m enta podziału pracy i sam orządu ekonomicznego in
stytucji wielkich. Nowy dowód, że stowarzyszenia 
najdrobniejsze, są praktyczną szkołą dla wyuczenia 
się samopomoay przez legalność, i dlatego instrukcja 
o jakiej tu  mowa, jest nieodzowną.

=  Do umieszczania afiszów, k a rt pogrzebowych i 
ogłoszeń istnieją w W arszawie od kilku la t na głó
wniejszych ulicach szafki zamykane. Szafki tc są 
obecnie za szczupłe, a niedogodność ta jest w niektć- 
których razach rażącą.

Tak naprzykład  onegdaj w niedzielę karty  pogrze
bowe, nagrom adzone przypadkiem w większej niż za
zwyczaj ilości, nie megły się pomieścić przy kilkuna
stu  8ii?zack. Rozncsiciele wpadli zatem na myśl do
raźnego zmniejszenia form atu k a rt, zaginając je  mniej 
lub więcej. Skutkiem  tego w niektórych szafkach wi
dzieliśmy nazwiska niecałe nawet, o których znacze
niu i celu umieszczenia trzeba się było dopiero domy
ślać, nie było bowiem przy nich sn i zawiadomienia 
o czasie i miejscu pogrzebu, ani żałobnych obwódek. 
Tego rodzaju zdarzem a niepowinnyby się już powtó
rzyć, a dla zapobieżenia im należałoby przerobić sza fd  
do ogłoszeń lub zupełnie je usunąć i urządzić nato
m iast słupy lub ki' ski na sposób używany we wszyst
kich większych zagranicznych miastach. Oczywiście 
nie same afisze i karty  pogrzebowa ale i wszelkiego 
rodzaju ogłoszenia powinny być w ten sposób um ie
szczane, a urządzenie powinno być takie, iżby prze

chodzący mogli czytać ogłoszenia nietylko w dzień, 
ale i w porze wieczornej.

Byłoby to korzystne przedsiębierstwo, z którego 
miasto mogłoby mieć niezły dochód, a mieszkańcy wy
godę.

=  Handel z nabiałem  słabo albo nawet wcale nie 
jest rozwinięty w mieście naszem. W ostatnich zaled
wie czasach powstało kilka sklepów, w których można 
dostać codziennie i o każdej porze m asła i sera. Masło 
i śm ietanka m a także kilka tylko w całem mieście za
kładów, właściwie zaś cały handel nabiałowy przywo
żą włościanie z okolic W arszawy przybywający na 
targ i codziennie, a głównie w uprzywilejowane piątki.

Kto chce zaopatrzyć się w świeże m asło i n ie  bardzo 
podrobione mleko, musi w piątek bardzo rano być 
już na Starem -M ieści lub za Żelazną B ram ą, inaczej 
zmusz my będzie albo kupić niedobry nabiał albo wy
rzec s'ę go na cały tydzień.

Dla zaradzenia tej niedogodności gospodynie, za
m ieszkałe w jednym  z odleglejszych od środka miasta 
domów, ułożyły się ź sobą, że co piątek jedna z nich 
tylko pójdzie c a  ta rg  i kupi nabiału d!a wszystkich 
w miarę żądania. Tym sposobem każda z pań chodzi 
zaledwie parę razy w ciągu kw artału  na targ , a mimo 
to ma nabiał w d( mu.

Nam się zdaje, że to postępowanie rozwinięte na 
większą skalę i poprowadzone w sposób przedsiębier- 
czy mogłoby dać cł >bre wypadki. Należałoby tylko 
w głównych targach otworzyć sklepy, w których by za- 
kupowano nabiał w m iarę przynoszenia go na targ 
przez włościan a potem rozwożono po domach na 
wózkach w m iarę poprzednich lub stałych zamówień. 
Resztę sprzedano by w samym sklepie.

Zyskali by na tern i sami włościanie, mogli by bo
wiem po sprzedaniu towaru właściciolowi sklepu wró
cić do domu, gdy dziś muszą bezpotrzebnie na zimnie 
i wilgoci po kilka godzin przebywać, a  dla rozgrzania 
się nie mało tracą  pieniędzy, i nieraz z tej przyczyny 
przyneszą do domu tylko cokolwiek owego ciepła.

=  R epertuar teatrów  warszawskich na bieżący ty
dzień, zapowiada następujące widowiska: dziś: „Lin
da z Chamouuix; jutro: „Dożywocie11 i „Posażna je
dynaczka11; we czwartek: w teatrze wielkim opera 
Moniuszki: ,,P arja“ , a w teatrze Rozmaitości: „Ga- 
vaut, M inard i współka; w piątek „Tułacz11; w sobo
tę: „V ioletta“ w teatrze Wielkim, a w teatrze  Rozmai
tości: „Podróż pana Perrichona11; w niedzielę balet: 
„Flick i Flock“ i „Podróż pana Perrichona (po raz 
drugi).

=  Uczniów kształcących się w term inach rze
mieślniczych w W arszawie, jest blizko 10 tysięcy- 
Z tej liczby zaś uczęszcza do 12 istniejących szkół 
rzemieślniczo-niedzielnych tysiąc sześćset trzydziestu 
sześciu. Do szkoły handlowej zapisało się na r. b. 
uczniów 424.

=  „K aliszanin“ donosi, że obrazy p. Kostrzewskie- 
go znajdujące się w księgarni p. H urtiga, lic mych co
dziennie sprowadzają widzów.

=  Mazur: „N em rod“ w układzie fortepianowym 
utworu p. Lewandowskiego, opuścił prassę litografi
czną. Niezadługo także ma się pojawić wspomnionego 
autora „Gracioza“ polka.

=  K oncert p. Schletzera pjanisty odbędzie się jutro 
wieczorem w sali Obywatelskiej Ressursy.

=  Ukazał się już w handlu księgarskim  i „Kalen
darz rodzinny na rok 1871“ wydany przez J . Jaw or-



skiego. Ż Kalendarzy książkowych jestto publikacja 
najtańsza; za egzemplarz bowiem „Kalendarza rodzin- 
nego“ , wydawca żąda tylko kopiejek 15. Czytelnik 
w książce wspomnionej, znajdzie rozrywkę i pożytek. 
W dziale poezji świeci blaskiem rzeczywistego talentu, 
wiersz p. W. Gomulickiego p. t. „Módl się i pracuj'4.— 
Są w Kalendarzu tym także bajki, zrobione z zacną 
tendencją przez pana Adama M. i zdobne illustracją 
I r :  Kostrzewslciego. W wiązce tych bajek jednakże, 
razi nas trywialnością pomysłu jedna zatytułowana: 
„Pchła i Rabin“ . Jestto nie bajka, ale bezmyślne 
szyderstwo. Z artykułów prozą, zalecają się szczęśli
wą myślą i starannem opracowaniem rzeczy, pióra 
Sobieszczańskiego, Doktora Przystańskiego, Wł: Wi
ślickiego i W. Przyborowskiego. Pisarze ci dla dobra 
ogólnego, podnieśli kilka wspomnień i myśli ze szcze- 
rem pragnieniem, ażeby ich praca wydała zdrowe 
owoce.

== Zakład wód mineralnych sztucznych w Saskim 
ogrodzie, przeszedł w tych dniach na własność Dokto
ra J. Weinberga i ma być administrowany przez p. A. 
Weinberga syna nabywcy, chemika, b. ucznia b. Szko
ły/Głównej. Zakład rzeczony dotychczs nosił firmę 
Doktora Struve’go, z którego inicjatywy powstały In
stytuty wód mineralnych sztucznych w Dreźnie i we 
Wrocławiu.

=  Teatr w Kielcach urządzony pod kierunkiem p. 
Kołakowskiego, składać będą następujący artyści: 

p. Sulikowscy, Konopkowie, panny: Szczebrowska, 
larja i Władysława Sulikowskie, Marja i Helena 

Kralczyńskie, pp. Natorski, Słowikowski, Radzyński, 
Kusecki, Wyrzykowski. Dyrektorem muzyki, będzie 
pan Elsner.

— W zakładzie leczniczym dla dzieci do pozosta
łych z miesiąca październ;ka chorych dzieci 28, przy
było 27, wyzdrowiało 23, umarło 5, pozostaje więc 
w szpitalu 27.

*= Złoto i srebro są jedynemi materjalami na pie
niądze. Papier, bronz i miedź nie są bynajmniej wła- 
ściwemi pieniędzmi i mają tylko wartość o tyle, o ile 
ńiogą być wymienione w każdej chwili na złoto lub 
srebro. Stosunek wartości do siebie tych dwóch me
tali nie jest jednak stały i z tego powodu wszyscy pra
wie ekonomiści i finansiści, przyszli do wniosku, że 
jednostką monetarną powinien być jeden tylko me
tal: złoto. O ile istotnie wartość srebra względnie 
do złota jest bardzo zmienna, dowodzą tego nastę- 
Pke liczby: za czasów Abrahama złoto było 8 razy 
droższe od srebra, na lat 1000 przed Chrystusem 12 
razy, na lat 500 p. Chr. 13 razy, w chwili narodzenia 
Chrystusa 9 razy, r. 500 po n. Chr. 18 razy, r. 1100 
tylko 8 razy, 1400 roku 11 razy, w roku 1600 stosu- 
llek ten doszedł liczby 1 4 |, od tego czasu ulegał on 
^ałym  tylko zmianom.

-------------- —o O O O iig O O O O

+  W dniu 16 b. m., t. j. we środę, o godzinie 6tej 
^Uo, rozpocznie się Nabożeństwo żałobne z trzema 
'/Otywami: lsza za spokój duszy ś, p. Anny Słupskiej; 
y§a za spokój duszy ś. p. Juljana Bartoszewicza, 3cia 
^a. spokój duszy ś. p. Marjanny Nowakowskiej, w ko
ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej.

— 9 1 5 2 -
, +  Pojutrze, to jest we czwartek, jako w rocznicę 
“Uuerci ś. p. Anny z Różyckich Ką.tskiej, za spokój

duszy, odbędzie w kaplicy Konserwatorjum Nabo- 
źeśtwo żałobne, o godzinie 10 l/a, ną które syn wraz

z żoną i dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —9117—

-f We czwartek, to jest dnia 17 b. ro„ jako w ro
cznicę śmierci ś. p. Aleksandra Moldauera, b. Sędzńgo 
Pokoju, odbędzie się za duszę jego w kościele Sgo An
toniego, przy ulicy Senatorskiej, o godz: lOtej z rana, 
Nabożeństwo żałobne, na które pozostała wdowa wraz 
z rodziną, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapra
sza. —9102—

-f W dniu 5/17 b. m. t. j. we czwartek o godzinie 
9-ej rano, w Kościele Powązkowskim, odprawione 
zostaną Trzy Msze ś-te , za duszę Salomei Kalinow
skiej, z legatu przez nią samą uczynionego, o czem 
Nadzór Cmentarza Powązkowskiego interesowanych 
zawiadamia. — 9148—

-f Ś. p. Fabjan Kurkowski, b. nauczyciel b. Insty
tutu Szlacheckiego w Wilnie, w dniu 14 tym b. m. 
żyć przestał. Nabożeństwo żałobne za duszę jego 
odprawionem zostanie we czwartek d. 17 b. m. o go
dzinie 11-tej w kościele Wszystkich Świętych i tegoż 
dnia i z tegoż kościoła nastąpi eksportacja na cmen
tarz powązkowski o godzinie 2 giej po południu, na 
które zaprasza się Kolegów i Przyjaciół zmarłego.

— 9151 —
-f Ś. p. Ignacy W ołczyński, b. Towarzysz Sztuki 

Drukarskiej, Liczebnik w kassie Banku Polskiego 
Członek Rady opieki ubogich cyrkułu 2 go, w dniu 13 
listopada, zakończył doczesne życie, w wieku la t 54. 
Pogrążona w smutku Żona, zaprasza Krewnych, Ko
legów i Przyjaciół na Nabożeństwo żałobne w koście
le Ś-ej Anny, przy ulicy Krakowslde-Przedmieście, 
w dniu 16 b. m., t. j. we środę, o godzinie 9 ej z rana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła o go
dzinie 4 ej po południu, na cmentarz Powązkowski od
być się mające. —9136 —

-f W dniu 13 listopada r. b. po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy 
lat 57, przeniosła się do wieczności Brygida z Gór- 
kiewiczów Froniek, żona Emeryta. Nieutulony w smu
tku mąż wraz z dziećmi, zięciem i wnukami, zaprssza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne nabo
żeństwo w dniu 16 listopada r. b. o godzinie lOej z ra 
na, w kościele Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, a na
stępnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te- 
góż kościoła, o godzinie 3ej po południu na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające. —-9137—

-j- W Lodzi w dniu 27 z. m„ zmarł Robert Feist.
— „St. Pet. Wied.“ otrzymały w tych dniach no

wy egzemplarz mapy p. Riasowskiego, to jest mapy 
Rossji europejskiej, za którą przyznany został na te
gorocznej wystawie list pochwalny. Na mapie, wy
robionej bardzo sumiennie, oznaczone są koleje żela
zne (będące w ruchu i budowane), komunikacje paro
statkami, stacje telegraficzne i komory celne. Mapa 
ta  dość znacznej objętości, naklejona na tekturze do 
zawieszenia na ścianie, może służyć dla wszelkich in
formacji co do powyższych komunikacji w Rossji. (Ma
pa p. Riasowskiego sprzedaje się w wydziale docho
dów celnych, w gmachu głównego sztabu^po 10 rsr.)

— W ministerjuin spraw wewnętrznych przygoto- 
wywa się przedstawienie do rady państwa z proje
ktem nowych etatów dla zarządu telegraficznego. 
Według tych etatów wydatek na utrzymanie zarządu 
telegraficznego ma się powiększyć o 530,000 rubli 
rocznie. „Mosk. Wied.“



— Do rady państwa podanem zostało przedsta
wienie od ministerjum wojny o podwyższeniu przy
wilejów służbowych felczerów lekarskich i ap tekar
skich, którzy ukończyli kurs w nowych szkołach wo- 
jenno-felczerskich. „Gołos"

— „Rus. Inw .“ pisze: Na ostatniem posiedzeniu 
kom itetu „towarzystwa pomocy dla ruskiego przemy
słu i handlu,11 zakomunikowane zostało przysłane 
przez towarzystwo moskiewskie gospodarstwa wiej
skiego zaproszenie co do wzięcia udziału w przyszłym 
zjeździe gospodarzy wiejskich. Towarzystwo moskiew
skie ma obchodzić 20 grudnia v. s. r. b. pięćdziesiąty 
rocznicę swego istnienia i urządzi przy tej sposobności 
dziesięciodniowy zjazd gospodarzy wiejskich. Cel tego 
zjazdu zależyć będzie na roztrząsaniu kwestji gospo
darstwa wiejskiego i środków zdolnych podnieść toż 
gospodarstwo w Rossji. Przedmiotem zatrudnień te
go zjazdu będą następujące kwestje: ogólne i pozosta
jące w styczności z gospodarstwem wiejskiem, oraz 
dotyczące rolnictwa, hodowli bydła, jedwabnictwa i 
pszczolnictwa, uprawy lasów, sadów i ogrodów', jak  
nie mniej mechaniki i technologji zastosowanej do go
spodarstwa wiejskiego, i nareszcie oświaty ludu. Ko
m itet „towarzystwa pomocy dla ruskiego przemysłu i 
handlu,“ po wysłuchaniu tego zaproszenia, przyjął je 
z wielkiem spółczuciem. (D. W.)

— „Kijewlanin“ pisze: „Znana nasza autorka N.S. 
Kochanowska, zwiedziwszy w r. 1866 Wołyń, zało
żyła w głuchym jego zakątku, 4-ry  banki pożyczkowe 
wiejskie we wsiach: Japołoti z kapitałem  300 rs., 
w Trośeiance. o 6 wiorst od Japołoti, z kapitałem  200 
rs.; Kosmaczowie, o 8 wiorst od Japołoti, z kapitałem  
100 rs. i w sąsiedniej wsi Czudnach, także z kapita
łem  100 rs. Pieniądze pomienione pozostaną na wie
czne czasy własnością bezzwrotną włościan wsi po- 
mienionych i znajdować się będą pod zarządem  służby 
cerkiewnej i bractw, k tóre udzielać będą włościanom 
potrzebującym pomocy pożyczki mające być zapisywa
ne w osobnej książce, danej każdej z wsi pomiecio
nych; procenta od tych pożyczek m ają wynosić 30 kop. 
rocznie od 10 rs., dla tego, ażeby kap ita ł zakładowy 
m ógł zwiększać się choć cokolwiek od czasu do czasu. 
Dzięki temu warunkowi, kapitał zakładowy bractwa 
japołocko gieorgiewskiego, który wynosił 300 rs. 
wrzrósł od 1-go października 1866 roku do 1-go pa
ździernika 1870 roku do sumy 450 rs. Przy pobiera
niu przeto z kapitału  przeznaczonego do założenia 
banku, skromnego procentu po 30 kop. rocznie od 
10 rsr., k ap ita ł urośnie z czasem do znacznych roz
miarów; bractwo atoli tameczne odstąpiło nieco od 
tego przepisu i z powodu licznych żądań co do udzie
lania pożyczek, zaczęło b rać  większe procenta.

X  Dr. ’Błażej Bobrzyński, lekarz używający wiel
kiego wzięcia w Krakowie, ordynujący w oddziale 
chorób wewnętrznycn szpitala św. Łazarza, zm arł 
d. 8 b. m. licząc la t 60.

X  Do zwierzyńca publicznego w Berlinie, przy
wieziono temi czasy lwa z czarną grzywą, rzadkość 
nadzwyczajną.

X  Z gruzów wysadzonej d. 7 b. m. w powietrze fa
bryki dynam itu pod P ragą  wydobyto dotychczas 6 
nóg, 3 głowy i cały kosz poszarpanych ciał ludzkich. 
Pięć osób znalazło śmierć, dwie odniosły ciężkie rany. 
Massa nitro-gliceryny wynosiła 650 funtów.

X  Dzień zaduszny w W iedniu obchodzonym byl

w roku bieżącym, równie uroczyście jak  w latach po
przednich. Na groby M ozarta, Gluka, Beethovena, 
Strausów, oraz znakomitych malarzy, rzeźbiarzy, li
teratów, aktorów i aktorek, znoszono wieńce z nie
śmiertelników i płonące kagańce. Rodzina cesarska, 
w smutnym tym dniu, m odliła się i wieńczyła kwia
tam i grób cesarza Maxymiljana, rozstrzelanego przez 
Juareza. Na grobie tego bohatera wyrytym jest napis 
w języku hiszpańskim.

X  We Lwowie pewna żydówka wydała na świat 
dziecko z dwoma głowami. Potw orna ta  istota żyje 
dotąd ku wielkiemu podziwieniu naturalistów  i zm ar
twieniu biednych rodziców.

X  Wszyscy urzędnicy wojskowi w Austrji, otrzymali 
rozkaz z W iednia, uczenia się jeździć konno.

X  „Eto. Bel.“ zapewnia, że w Paryżu ciągle panu
je  wesołość i dobry humor, i że Paryżauie umieją za
prawiać dowcipami uczty z koniny. Nie mówią tam 
teraz siadając do stołu: „vous ćtes servis“ lecz :, a che- 
val“ (na koń).

X  Dzienniki berlińskie donoszą, że z rozkazu ce
sarza japońskiego, pewna liczba oficerów japońskich, 
w tej liczbie książę z rodziny cesarskiej, wyjechali do 
Europy, dla przyjrzenia się zbliska taktyce europej
skiej na placu boju.

X  K onrad Wisgall krajobrazista wiedeński, um arł 
mając la t 113.

X  W Paryżu w tych dciach, Pasdeloup urządził 
koncert ludowy symfoniczny, z utworów Beethowena, 
Ileydna, A ubera i innych muzyków i na koncert ten 
zgromadziło się przeszło sześć tysięcy słuchaczów. 
Jestto  także dowód, że Paryżanie nie są  jeszcze zde- 
koncertowani.

X  W W iedniu w teatrze Vaudevilles popisuje się 
teraz para tancerzy na łyżwach. P ara  ta , baletuiczka 
i baletnik, tańczą różne pas na łyżwach, opatrzonych 
metalowemi kółkam i. Mają oni z W iednia objechać 
główniejsze m iasta Europy.

X  Na biwaku w A rs-Laąuenery pod Metz, zgłosił 
się jeden artylerzysta-kobieta. Dama ta  oświadczyła, 
że jest żoną wziętego do niewoli oficera, i ma zamiar 
udać się za mężem. W ygląda w m undurze bardzo 
pięknie i dobrze.

X  „Com bat" donosi, że w Paryżu, w braku innego 
mięsa, zabierają się do spożywania szczurów. Niektó
rzy, mający sposobność jeść je, zapewnia ją , że mięso 
jest wyborne. Ma być tak delikatne jak  mięso kur
częcia, a oprócz tego przypom ina sm akiem  mięso 
królika.

X  Z Forli w prowincji rzymskiej donoszą pod d. 5 
b. m., że słychać tam  ciągle podziemne grzm oty, k tó
rym towarzyszą w strząśnieoia podobne do ruchu f il 
na morzu. Między mieszkańcami panuje wielki prze
strach.

X  W tych dniach powróciła do Lwowa z Rzymu 
p. Olga Janina. Niebawem artystka da się słyszeć 
w koncercie urządzonym we Lwowie.

X  Bazaine p rzesłał swej żonie, przem ieszkującej 
obecnie w Brukselli depeszę, w której ją  zawiadamia, 
iż zażądał od rządu pruskiego przeniesienia do Aix- 
la-Chapelle, i że tam  ją  oczekiwać będzie.

X  Kopalnie rtęci w Kalifornii, od nieda
wna wyzyskiwane, są tak obfitemi, że skutkiem  ich od
krycia ceny tego m etalu znacznie się obniżyły i gdy 
przed paru laty w kopalniach austrjackich i hiszpań
skich (w Idrji i Almaden) płacono za cen tnar 250 fi-



austr., dzisiaj kosztuje on tylko 100 zlr. w. a. Kali- 
fornja dostarczyła w 1863 r. 33,000 flaszek żywego 
srebra (flaszka waży 7 0 | funt. cel.) w roku zaś 1869 
liczba, flaszek wzrosła do 48,700.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
„Pruski Monitor11 ogłasza okóinik hrabiego Bis

marcka o ostatnich negocjacjach, których przedmio
tem było zawieszenie broni. Kanclerz Związkowy o- 
skarża francuzki rząd tymczasowy o tendencyjne wzię
cie kwestji wyżywienia Paryża za pozór do odrzu
cenia armisticjum i wyborów powszechnych będących 
następstwem zawieszenia broni.

Jenerał Trochu i jego koledzy polecając panu 
Thiersowi rozpoczęcie układów, kierowali się tylko 
chęcią pozornego zadośćuczynienia życzeniom mo
carstw neutralnych, w gruncie jednak członkowie rzą
du narodowej obrony, pragnęli aby układy spełzły 
na niczem; w tym właśnie celu miało być przez nich 
sformułowane żądanie uprowidow'ania Paryża, o któ- 
rem z góry wiedziano, że nie może być przyjętem 
przeż dowódzców armji niemieckiej. Tym sposobem 
Łauclerz Związkowy zwraca przeciwko rządowi tym
czasowemu zarzut, który pan Juljusz Favre wymie
rzył przeciwko Prusom, mówiąc w swoim okólniku o 
odmowie oblegających na warunek wyżywienia Paryża 
i upatrując w tym kroku z góry powzięty zamiar pro
wadzenia wojny aż do zupełnego zniszczenia Francji.

Podobnej odpowiedzi łatwo można się było spo
dziewać mając na uwadze zaczarowane koło w jakiem 
obracać się muszą układy o zawieszenie broni. Rząd 
tymczasowy miał zupełną słuszność uważania blokady 
Paryża w ciągu trwania armisticjum, za zerwanie mi
litarnego status quo; jenerał Moltke nie mógł znów 
nie widzieć w zniesieniu blokady podczas zawieszenia 
broni, znacznych szkód pod względem strategicznym 
dla armji oblegającej, a korzyści dla francuzów pod 
względem organizacji sił obronnych w departamen
tach.

Jedynem może wyjściem z tak trudnego położenia, 
byłoby krótkotrwałe zawieszenie broni, któreby po
zwoliło ominąć szkopuł uprowidowąriia stolicy, a o- 
siągnęło główny cel, to jest: odwołanie się do woli na
rodu.

Pod Paryżem nic nowego nie zaszło. Brukselski 
i,Echo du Parlement,“ otrzymał telegram od swego 
korrespondenta z Berlina, zapewmiający, że Taryż nie 
będzie bombardowany. Powodem tego postanowienia 
B*tabu pruskiego, ma być przekonanie, które pan Bis
marck wyniósł jakoby z ostatnich konferencji z pa- 

Thiersem, że Paryż zaopatrzony jest, w żywność 
tylko na jeden miesiąc, że zatem liczyć można na ka- 
Mulację w niedługim czasie, bez naruszenia murów 
Stolicy.

W Bernie 11-go krążyła pogłoska, że Garibaldi 
^działam i będącemi pod jego dowództwem wyszedł 
-Role i udał się na odsiecz twierdzy Belfort.
_ (Le Nord.)
G reformach wojskowych projektowanych przez 

włoskiego ministra skarbu, znajdujemy w dzienni- 
ach dokładniejsze szczegóły. Do dziś dnia we Wło- 
zech nie było żadnych okręgów dopełniających; rc- 
rutów corocznie dostawianych wcielano bez względu 

prowincje z których pochodzili, do różnych korpu- 
Sów armji. W praktyce podobna manipulacja połączo

na była z niedogodnościami, których następstwem 
była nietylko zwłoka w uzupełnieniu korpusów ale i 
wielki koszt zwoływania w danej chwili żołnierzy 
z najróżnorodniejszych okolic. Dla usunięcia tego 
złego, minister wojny zamierza przeznaczyć dla ró 
żnych pułków oddzielne okręgi dopełniające i podzie
lić prócz tego kraj na pewną liczbę okręgów wojsko
wych, z których każdy obejmując dwie lub trzy pro
wincje, stanie się punktem środkowym przeznaczonym 
do rekrutowania i kształcenia wojsk potrzebnych do 
wewnętrznej obrony kraju. Będzie to zatem coś na- 
ksztalt landwreru. (N„ fr. Pr.)

Belgijski minister spraw wewnętrznych przedstawił 
prawo o reformie wyborczej, którego jednak jeszcze 
nie odczytano. „Indep. Belge“ utrzymuje, że wa
runki mające nadawać prawo do wyboru w ten spo
sób zostaną zmienione, że census municypalny będzie 
wynosić 10 a prowincjonalny 20 franków. Na przy
szłość dla pozyskania prawa wybierania, wystarcza- 
jącem będzie płacenie przez rok jeden żądanej sumy 
podatkowej, która dawniej przez dwa lata się opła
cała. (Indep.'Belge.)

Z wiadomości telegraficznych o wyborach do kon
gresu w Stanach Zjed oczonych północnej Ameryki, 
okazuje się, że oba stronnictwa; republikanów i de
mokratów prawie w równej sile są reprezentowane. 
Przy obsadzaniu posad rządowych w Nowym Yorku, 
zwyciężyli demokraci; na kongres zaś wybrano w tern 
mieście 16 republikanów i 15 demokratów. (Times.)

Według wiadomości nadeszłych z Afganistanu przez 
Kalkutg, Jakub Khan leży chory w Gradżyku; krąży 
nawet pogłoska o zamierzonej przez niego ucieczce do 
Turkestanu. W ogóle wiadomości brzmią pomyślnie 
dla SchirAlego. (Times.)

Wiadomości Telegraficzno.
Wersal 12-go.—W dniu 11 i 12 b. m. armja Loary 

nie zmieniła stanowisk swych przeciwko korpusowi 
v. d. Tanna, i przed Paryżem również w tym czasie 
nic nie zaszło.

Bern 12-go. —Rząd związkowy nakazał dalsze uru
chomienie jednej brygady wojska, która obsadzi Neuf- 
cbatel i część gór Jura.

Bruksella 13-go.— Garibaldi znajdował się wedlu" 
„Ind. belge“ 8-go w wieczór w Macon, skąd‘udał się 
do Chagey i St. Jean de Losue. W ciągi/nocy mieli 
nadejść synowie jego z gwardją ruchomą i trzema ba- 
taljonami wolnych strzelców.

Brulcsella 12-go wieczorem.— Najnowszy „Journal 
Ofiiciel11 zawiera nominację jenerałów Ducrot, Tho
mas i Trochu na dowódzców trzech armji Paryża. O- 
sobny dekret oddaje Trochu dowództwo naczelne nad 
wszystkiemi trzema armjami.

Bruksella 13 go.— Podobno Rochefort cofnął poda
nie swoje w przedmiocie uwolnienia go ze składu 
rządu.

Bruksella 13 go. —  Dekret Rządu dzieli wszystkich  
powołanych do służby wojskowej na 2 kategorje: żona
tych i be dennych. Pierwsi podzieleni jeszcze na 3 
klassy, wedle stopnia frmilijności t. j. ciężaru obo
wiązków familijnych. Minister robót publicznych  
otrzym ał kredyt 194 mil. franków na broń. Rząd 
dozwala rekwirować kożuszki baranie dla wojska.

Florencja 13-go.— „Independenza Italiana11 zaprze
cza w sposób jak najbardziej stanowczy wieści roz
puszczonej przez T i m e s  a jakoby Thiers napisał



lis t do Papieża, w którym  zawiadamia go o pewnych 
krokach czynionych na korzyść stolicy apostolskiej.

Bruksella 13-go. — Thiers otrzym ał upoważnienie 
od rządu francuzkiego do ogłoszenia relacji z roko
wań swych z Bismarckiem.

Londyn 13-go. — Gladstone odjechał do Walji, 
Granville do W alm er Castle. Słychać, że Odo Russell 
uda się do W ersalu w zleceniu od Granvilla.

Tours 13 go.—Organy rządowe ogłaszają następu
jącą  depeszę z Macon 12go b. m. P. Schneider w ła
ściciel fabryk żelaznych w Creuzot sprzedał takowe 
kom panji amerykańskiej i kazał wywiesić na zabudo
waniach chorągiew am erykańską.

Florencja 12-go.— „Opinione" Oświadcza, że pogło
ska o zawarciu układu pomiędzy m inistrem  skarbu a 
bankiem narodowym, w przedmiocie wypuszczenia 
nowej renty, jest bezzasadną.

Berlin 12 -go. — Maurycy Giiterbock naczelnik do
m u handlowego tejże nazwy, został aresztowany dnia 
10 b. m. w wieczór. W księgach znaleziono wciągnięty 
wydatek na pożyczkę francuzką w sumie 75,000 
talarów. Oskarżenie będzie miało za przedm iot zdra
dę kraju.

Praga  12-go. —  Kanclerz państwa nakazał jak  
najściślejsze śledztwa w przedmiocie zaciągów do 
wojska francuzkiego.

Monachium 12-go. —Beust złożył dziś wizyty w m i- 
nisterjum  spraw zagranicznych i u wielu posłów nie
mieckich. Ju tro  w raca do W iednia.

Wiadomość o spełnionym już powrocie ministrów 
baw arskich do Monachium, polega na nioporozumie- 
t iu . Ministrowie jeszcze nie powrócili.

Monachium 12 go. — Dziś odchodzą wielkie posił
k i dla arm ji we Francji. M inisterjum wojny naka
zało przygotowywać kożuszki barąn ie  dla żołnierzy.

Peszt 12-go.—  Ąndrassy wezwany do W iednia dla 
przyjęcia udziału w naradzie m inisterjalnej zwołanej 
na skutek noty gabinetu petersburskiego.

Hamburg 12 go.—  Zapewniają, że król baw arski 
zaproszony został do W ersalu.

Monachium 12-go.—  Bray i Lutz wrócili z W ersalu, 
wkrótce zwołany będzie sejm bawarski. O zamierzo
nej podróży króla Ludwika do W ersalu nie ma teraz 
mowy.

Praga 12-go.— Najwyższy m arszałek kraju  wręczył 
namiestnikowi podanie się do dymissji. Nam iestnik 
prosił usilnie o wstrzymanie tego kroku. R ada miej
ska P rag i wchodzi na drogę cierpliwości i um iarko
wania w kwestji szkolnej. Tymczasowo zmieniony 
będzie skład ciała nauczającego. Szczerzy Niemcy 
m ają być zastąpieni Czechami ze sposobu myślenia.

Peszt 12-go. —  Rząd dokłada wszelkich starań  do 
tego, aby delegacje mogły się zebrać w d. 21 b. m. 
w Peszcie.

Berlin 12-go. — W łaściciele firmy: Maurycy G iiter- 
bock, m ają ogłosić w gazetach, źe wspólnik ich Jerzy 
Giiterbock, bez wiedzy firmy, na żądanie jednego 
z przyjaciół we Florencji i nie znając wcale doniosło
ści przedsiębranego kroku, podpisał się na pożyczkę 
francuzką. _______________

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 15 Listop. godz. 12 w południe.

Tours 13-go. — Gambetta wystosował wczo
raj w Orleanie odezwę do armji loargkiej, za

znaczając, że nrmja jest dziś w postawie zacze
pnej na drodze do Paryża i że Rzeczpospolita 
po uorganizowaniu sił obronnych, jest teraz 
w stanie zapewnić narodowy odwet.

Wersal 13-go. — Tann donosi, że straty jego 
wynoszą w rannych i zabitych 42 oficerów i 
667 szeregowców. Nieprzyjaciel podaje urzędo- 
wnie straty swe na 2000 ludzi.

Les Errnes 13-go. — Isle sur Doubs i Clerval 
zajęte 12-go po małych wycieczkach. Gwardja 
ruchoma cofnęła się na południe. Wyjęto mi
ny z pod mostów. Wolnych strzelców nie 
widać. Od dwóch dni pada śnieg.

Z postępem czasu stajem y się niezm iernie legalni. 
Legalność nie jest grzechem, przeciwnie jest to przy
m iot ludzi tak  zwanych zacnych, wpływowych.

Tylko legalność niektórych osób jest połączona 
z brakiem  serca i takich bez ubliżenia godności czło
wieczej można by zamianować przestrzegaczam i po
rządku.

Dziwnym trafem, pewnego dnia znalazłem  się tuż 
za panem Jacentym . Szedł zwolna podpierając się 
laską o gałce ze słoniowej kości, w futrze, w bobro
wej czapce, bystro przeglądając chodnik i jego okolice.

Przy Krupeckira w załomie kamienicy, siedziała 
blada dziecina, drżąca od zimna.

—  A co ty tu  robisz?— krzyknął Jacuś.
—  Sierota jw. panie.
—  Nie pleć, hultaj jesteś, cóż to ochron nie ma, 

nie chce ci się iść do przytułka, bo tam  trzeba praco
wać Precz mi ztąd.

Dzieciak uciekł świecąc nagością ciała.
Oburzony Jacenty szybko podążał; jakby na złtść 

oparty o gmach pocztowy, sta ł żebrak i niebaczny 
śm iał wyciągnąć rękę do przestrzegacza porządku.

—  Łotry! łotry! Ja k  Boga kocham. Po gazetach 
ogłaszają o wydawaniu gorącej herbaty , a ten tu 
m arznie na mrozie.

—  Jaśnie panie, czytać nie umiem i....
—  Milcz! Jesteś nicpoń i koniec. Z araz mi sig 

wynoś, rozum iesz!
Kiedy żebrak odszedł, pan  Jacenty  za ta rł ręce i 

coś mruczał: o konieczności przestrzegania  przyzw oi' 
tości po ulicach.

Poszliśmy dalej i szczęśliwie dotailiśm y kościółka 
S go Aleksandra.

— Dałbym był bitego talara, żeby zajrzeć w oczy, 
zacnemi Jacusiowi, o bo tw arz ludzka, to zdradziecka 
tafla, odbija wszystko i reflektuje czarne smugi n9 
obliczu.

W ykrzyk nowy poczciwca przerw ał moje myśli.
Na stopniach wiodących do przysionka siedziała 

nędznie ubrana niewiasta z dzieckiem na ręku.
Jacuś przystanął, kobieta złożyła ręce do błagał' 

ncj prośby.
Ruch ten wywołał krzyk filantropa i niestety! po ' 

zwolił mu poznać we mnie znajomego.
—  Patrz! patrz! panie Janie, oto jak ie  owoce wy' 

dają nąsze zabiegi około dobra publicznego. S k ład a '



ffl-y fundusze, organizujemy społeczność, a tu, ot pa
sożyt.

— Cóż pan chciałeś ?
— Ja  co chciałem,— przerwał pan Jacenty,— ja? 

Mój kochany, te dwie istoty są, dla siebie ciężarem; 
matka nie mogąca wyżywić dziecięcia i dz'eci§ nie 
m tgące otrzymać od matki utrzymania życia— dwie 
sprzeczności. Społeczność obmyśliła zaradczy śro
dek. Dziecko — do ochrony, matka — do zakładu 
kobiecego. Tam dorośnie jedno na pożytecznego 
członka społeczeństwa,— drugie uzdolni sig na cząst
kę procentującą.

— Przesadzasz pan, wszak matka i dziecko— zwią
zek, który uświęca uczucie i ofiars.

— Otóż właśnie uczucie nas zabija. Orżnie jeden 
drugiego — uczucie nie pozwala mu wytępić narośli 
szkodliwej; zdradzi jedno drugie— uczuciem ich tłu 
maczą; kradnie cię sługa— trzeba nie mieć serca by 
wśród mrozu wypędzić ją  na cztery wiatry; żebracy 
przejść nie dadzą— miasto iść za porządkiem, woła
my: wszak grosz jeden nie zmarnuje was, miejcież 
serce ludzie !! S. M.

Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, zawiada
mia, że w Resursie Kupieckiej, d. 19 b. m. w sobotę,
0 godz. 8-ąj wieczorem, danym będzie koncert przez 
P- Friemana, dla członków i ich rodzin, z ząproszone- 
mi przez tychże gośćmi, na który bilety wydawane 
będą w Resursie, w dniach 17, 18 i 19 t. j. czwartek, 
piątek i sobotę, od godz. 5-ej do 8-ej wieczorem, dla 
członków z familją bezpłatnie, a dla zaproszonych, 
Po rs. 1 kop. 50 od osoby. — Dyrektor, Józef Zeltt. — 
Sekretarz Fr. Drzewiński. (1—4) —9142 —

== Biuro posłańców publicznych p rzy  ulicy Tłóma- 
ckie Nro 9 nowy.—Wydział informacyjny najmu mie
szkań i sklepów, ma honor zawiadomić pauów właści
cieli domów, iż przy nadchodzącym kwartale nowo
rocznym, żądania lokoli są nieustanne,— mający wiec 
takowe, zechtą nadsyłać adressy do Biurs, gdyż liczba 
osób poszukujących mieszkań, jest coraz większa i lo
kale zapisane w biurze posłańców, zwykle w dni kilka 
wynajetemi zostają. Biuro otwarte codziennie od ga
dziny lOtej z rana do 6tej po południu. —9121— 

Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opiekunów, iż 
jeszcre przyjmuje młodzież na edukacją i zupełne 
utrzymanie przygotowując ją  do szkół w przystępnych 
Warunkach. Wiidomość wmojem mieszkaniu pod licz
bą 22 na 2-giem piętrzę, w domu W. Bayera, róg ulic 
królewskiej i Krakows.-Przedmieścia pod Nr 412a.

Przel. Zakł. Nauk. Pryw. męz. kl. 
(1—1)—9059— Broniewski,

vy." Eakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
(nowCetttego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 173a 
9te> ? 16), przyjmuje chorych codziennie od godzin4 
rem >• P° P°łudniu i od 5tej do 7mej wieczoy
ljr? ’ bimpiąeyeh na suchoty, astmę, chroniczne katary-
1 pi oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia, 

O cho tę . (2 8 - 0 )  —5663—
pr TT Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
. i p k o  i radykalnie, lekarz od 30 przeszło lat prakty- 
z r7 Cy’~  Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej 
la n n  *i?<* ^ .^° b° południu.—Biednym uizie-
i d • y. bezpłatnie—  Z innemi chorobami, pacjentów 
M a r ^ i i  I)rzyjmujc wieczorem.— Mieszka przy ulicy 

łkowskiej N° 1372, nowy 67, w domu Sejdlera.
1 6) — 8537— J. Bagieński.

— Kapelusze cylindrowe nowego fasonu, własnej fa
bryki, z wyborowego materjału jedwabnego, poleca 
magazyn kapeluszy męzkich i damskich Teodora Weigt, 
przy rogu ulicy Królewskiej i Krakowskiegc-Przedmie- 
ścia Nro 412 exystujący. ( 2 - 3 )  — 8457 —

|  Zakład leczniczy prywatny dla chorych na oczy
D™ d o b r z a S s k i e &o ,

Lekarza Oddziału Ocznego w szpitalu Dzieciątka Jezus
Ulica Erywańska, plac Zielony, Nr. 10 (106GŁ).

Zakład urządzony wyłącznie dla chorych cierpiących na 
oczy, posiada Pokoje oddzielne po rsr. 2 i 3, i wspólne po 
rsr. 1 dziennie od osoby. Za opłatę powyższą chorzy mają 
zapewnione utrzymanie, stosowne do ceny zajmowanego pokoju, 
lekarstwa i pomoc lekarską. Za operacje zaś, wody mineralne, 
pijawki, bańki, dusze i kąpiele, chorzy wnoszą oddzielną 
opłatę.

Należność za pobyt w Zakładzie wnosi się co dni 15 z góry; 
w razie krótszego pobytu, naddatek choremu zwróconym 
zostaje*'

W  am bulatorjum  Z ak ład u , chorzy biedni otrzymują 
radę i lekarstwa bezpłatnie, codziennie od godziny 1-ej do 
2-ej z południa. (2—12) —8988—

Zakład Nauki Sztuk i Rękodzieł
dla Kobiet

B A Z A R  W Y R O B Ó W  K O B I E C Y C H .
B azar przyjmuje w komiss do sprzedaży wyroby kobiece* 

oraz obstalunki na takowe.
W  kantorze B azaru  znajduje się k s ię g a  a d re sso w a  

pracowniczek poszukujących zajęcia.
W  Z ak ład zie  O D C Z Y T Y  z nauk przyrodniczych : 

w poniedziałki, wtorki, piątki soboty od 1-ej do 6-ej. Bilet 
abonamentu kop. 15 — razowy kop. 25.

O D C Z Y T Y  P O P U L A R N E  
do 4-ej. Bilet wejścia 5 kop.

L E K C JE  Bucblialterji, kroju sukień, szycia na maszy
nie, litografii i introligatorstwa. (3—6) —9026—

W niedziele od 3-ej

R olety  rewańtuchowe i kolorowe.
C eraty wszelkiego rodzaju i 
Skóra am erykańska w najlepszym 

tunku.

NAJTANIEJ
sprzedają się w Składzie

Seweryna lazu r i Spółki,

ga-

(43 0.
obok Ratusza

— 2506 —

Od wielu łat zaszytnie znana ™

Pracownia sukień damskich
pani J e k ie l,  egzystująca na Krakowskiem Przedmieściu, 
w dziedzińcu przechodniego domu Roeslera, na obecną porę 
zaopatrzoną została we wszelkie Stroje d a m sk ie . jakoto: 
kapelusze, ezepeczki, ubranka, kaptury, wszystko w najlepszym 
guście, po cenach umiarkowanych. —8964— (2—3)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w ULAUÓWCK,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przczdzieckiego, sprzedaje Likiery, W ódki, 
Alkohol, Sum y, Zytniówkę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się  rabat.
58—0) —3086—

C zekolady w proszku, funt kop. 30.
C zekolady w tabliczkach, funt kop. 40, 50 i 60.
K arm elków  w najlepszych gatunkach, funt kop, 30 i 40.
Wszelkie obstalunki na T o r ty , K rem y, Piram idy, 

C iasta i B aby najsumienniej wykonywa i poleca wła
ściciel Cukierni A n to n i Coray, ulica Niecała Nr 11, nie-. 
dochodząc Ogrodu Saskiego. (2 -3 ) - 9076 —



Jeszcze ty lk o  na czas krótki.
Na wielostronnie objawione żądanie Szanownej Publiczności,

s łp n i  Artyści wyrobów szklanaycb,
dadzą szereg przedstawień swej zręczności, przy ulicy Bielan- 
skiej, N r 593 domu, w Sklepie obok Apteki. Każdy odwie- § '  
dzający otrzyma bezpłatnie jeden z wystawionych .przed- ^  
miotów, (3—6) —9008— 52

I  Eabryka Tabaczna G-. Kraffc | f
g w Petersburgu, § ®
#  nadesłała do składu mego znaczny transport C ygar ® %■ 
9 między innemi oczekiwane gatunki E l Orbe N r  lO  
Ę, i B ajadera. Jednocześnie nadeszły świeże Tytonie i w
<s» Papierosy, pomienionej Fabryki. ® w

W ilh elm  W a rd ,

W inogrona B ad eń sk ie i W ęg iersk ie , nad
chodzą codziennie do Składu win i delikatesów, A. 
BOCQET, w gmachu Teatralnym.

Tenże skład otrzymał Ser L im burgski, mi
nogi elb lągsk ie  duże, S er G orgonzola wło
ski, W ęgorze rolowane, Ś liw k i greckie, L i

k iery  w rozmaitych gatunkach. ( 20—OJ — 8396—

g  Ulica Rymarska, Nr 737/8 (nowy 5), obok Izby Skarbowej, g  c?
m  ( i - 2 )  -  9030 -  « 3

• * • # • • § • # » # « • • • • • • • * « » • # * • # • • < • • • # • • •  **
T l n r l m i r l Cl T H r l l  O s o b a  znająca gruntownie 
ALU ILU W iU i XbJ U. sób hodowania Ryb, życzy i 

trudnić się zarządem gospodarstwa rybiego,

f im iJG iE
RORSYJSKIE TOWARZYSTWO

U b e z p i e c z e n i a  od Ognia,
założone w  r. 1 8 3 5 .

Podaje do wiadomości, że w Pow. Skierniewickim, Kut
nowskim, Sochaczewskim Krasnystawskim,Nowo-Aleksan- 
dryjskim, Radomskim, Sandomierskim, Siedleckim,Petro- 
kowskim, Brzezińskim, Bielskim, Łomżyńskim i Pułtu
skim, wakują posady specjalnych Agentów do przyj
mowania ubezpieczeń od ognia.

Pragnący przyjąć takowe posady, zechcą się zgłosić 
osobiście" lub piśmiennie dla bliższego porozumienia się 
do naszych Generalnych Agentów PP. Kronenberg, 
Nelkenbaum & Comp, w Warszawie, przy ulicy Nieca
łej pod N r G14ń, zamieszkałych.

( 2 - 3 )  -  8991 -

o
I

Ilod zen k i malaga sur-choix, z domu Rein 
& Comp.

'W inogrona Hiszpańśkie Almerja.
Jabłka tyrolskie, rozmarynowe i inne. 
K asztan y  prawdziwe marony. g
W inogrona Badeńskieostatni transport. sf
W  oda Pomarańczowa i Albiermes do użytku 

gastronomicznego. ^
Oranżada, Cytrynada, Soki owocowe, More- ^  

lewe powidła.
E sencja pomidorowa, Zupa żółwiowa. p>
S zyjk i i Masło rakowe, Homary au naturel i w oliwie. 
R a k o w a  śmietana do przyprawy Homarów.

►S3

W
R óżne R yb y  w oliwie na sposób sardynek.
G elatina biała i różawa. Sól stołowa angielska mielona g*   angielska

w paczkach funtowych.
G roszki rozmaite jako to: Petit pois, Haricot rest. H ari

cot flageolet, Jardiniere, Cardons i wiele innych jarzyn 
w puszkach konserwowane. .

Także marynowane Pilcie, Korniszony, Groszek zielony • 
w strączkach, Kalafiory, Cebulki białe, Orzechy włoskie, r — 
Musztardy, Diaphanc, Imperial, Dusseldorf i Angielska. f> 

Wszystkie gatunki świeżych Bakalji, jako też nowy trans- g .  
port Biecąuitów Angielskich Albert i Sera Chester, o- g : 
trzymał Skład A n t. S tęp k o w sk ieg o . w
( 2 - 6 )  — 9071 —

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tę p 
k ow sk iego .

(44—0) — 7214—

spo- K 
sobie 3  

lub urządzeniem g* 
takowego ha nowo. — Bliższa informacja w Kantorze Radcy ^  
Honorowego Burby, Nr 533, na rogu Krakowsklego-Przedmie- w 
ścia i Podwala. (5—6)   -8 6 5 7 -

Ostrygi Holsztyńskie
s  F len sb u rga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B ocq u et, w gmachu Te
atralnym. (44—0) —7196—

Dziś:
T E A T R  W IE L K I.

V io le tta .
»e t

CMO
T=JO

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Jutro: D o ży w o c ie .—P osażna jedynaczka.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
D nia  3  (15) listopada 1870 r.

oc r M onety i  P ap iery Ż ądano Płacono

Półimperjały Ros. rs. — k. — k. — 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.)

RUBLE I KOP. SR. ■
— — — _

Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 91 92 91 42
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 89 59 89 26
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . . 87 33 87 —
Listy Zastawne miasta Warszawy 83 50 83 17
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 100 17 100
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 73 1 72 68
Bilety Banku Gosars. za r. 1860 — — — —
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 140 - —

j, „ „ r- 1866 ............. 138 - — -
Akcje Drogi ż. W ar.-W . za sztukę 73 — —
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 70 - - —
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . ■— — — —i
Akcje Drogi żel. W ar.-Terespol. - — —!
Akcje Banku Handlowego Warsz. 129 — — —!
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 127 50 126 50
Obligacje kolei żel. Terespolskiej — — —
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej — — —
5%  Listy zastawne rossyjskio . . -- — — _—•

157%W artość kuponu bież. od List. Zas. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 197%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 182%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 61 % 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 116 fc. 86 rs. 116 k. 55 
Londyn: 3 m. funt. ss. rs. 7 kop. 94 rs. 7 kop. 93 
P aryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. rs. - k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 95 k. 10 rs. - - k .  —

C en y T a rg o w e  W a r sz a w sk ie .—Dnia 14 L istopad*
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 47% do rs. 7 kop- 
5—żyto od rs. 4 kop. — do rs. 4 kop. 15. — jęczmienia 4 -i' 0 

t— i dwu-rzędowego, od rs. 3 k. 15 do rs. 3 kop. 37% .—Owsa o* 
e— rs. 2 k. 2% do rs. 2 kop. 20.—Kartofli od rs. 1 kop. 35 do rs' 
' 1 kop. 50. #

O k ow itę  płacono dnia 14 Listopada hurtową składniczt 
za garniec od kop. 134 do 135. — Pojedynczą szynkarski 

5 ! garniec od kop. 136 do 137 kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). • floasojieiio Hoiuypoio. _
R ed ak tor^  W a c ła w  S Z Y M A N O W S K A  W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



BBDATEKdo E M JER A  WARSZAWSKIEGO Nr 253.
Wtorek. —  Dnia 3  (15) Listopada. —  Rok 1370

— G azety L ekarsk iej N r  2 0  wyszedł z druku i za
wiera: Prace oryginalne.—O działaniu wodonuchloralu na zdrowy 
organizm i zastosowaniu. jego przy leczeniu chorób umysło
wych. Napisał Tadeusz Żłobikowski, lekarz ordynujący w od
dziale obłąkanych kobiet przy Szpitalu Dzieciątka Jezus 
w Warszawie. (Dokończenie).- Złóg w oskrzelach. Postrzeże
nia Dra Helbicha.— Kronika zagraniczna. Ropnica (pyaemia). 
Przez Profesora Dra C. Hueter’a. Spolszczył Kazimierz Gurb- 
ski. (Ciąg dalszy).—Statystyka Lekarska. -Sprawozdanie z 
czynności lekarskiej w Szpitalach dla Obłąkanych w War-

.... „. i .  i c p f t  t v t - . v Tl . . . . i  ......... * .i „ i  f

piękniejsze? (wiersz) J. Gr. Z życia, Powiastka przez 
sława Bełze (dokocczenie). — Oś wiata młodzieży rzemieślniczej,

kon

na rozprawy przez Dra Fonberga,—Ś. p. Juljan Bartoszc- 
wicz.—Dodatek.—Opis szpitala S-go Ducha w Warszawie. 
Przez Dra Franciszka Groera, (501—50S). (Ciąg dalszy).-_________   , (5Ó1-50S). (Ciąg dalszy).
Farmacji ark. 30-ty.—Patologii i terapii szczegółowej T. I. 
C. II, arkusz 5-ty.—Anatomii opisowej ark. 10.—Ginekologii 
ark. 17.

Z o rzy  N r  4-6 wyszedł zdruku i zawiera: Co u aj •

iślnicz
przez Postępowicza.—O nawozach przez Józefa Bełzę (dolce 
czenie).—O chytrości i szczególnych cechach zwierzyny.

N akładem  K sięgarn i G ebethnera i W o lffa ,
w W a r  s s a w i e ,  

wyszła z druku:
Księga sławniejszych odkryć geograficznych,

przeznaczona dla dorastającej młodzieży; 
podług najnowszych źródeł zebrał 

W ł. L . A n czyc,
Wydanie drugie z wielu drzeworytami.

Cena Rs. 1 Kop. 20.
Taż Księgarnia otrzymała następujące nowe dzieła dla 

dzieci i młodzieży:
A rytm etyk a  dziadunia czyli liistorja dwóch młodych 

sadowników, z francuzkiego, Jana "Mace, przełożył na polski 
Ant. F.ger, Kon. 40; na welinie, Kop. 75.

Obrazki h istoryczne skreślone na tle dziejów Pań
stwa Rzymskiego, począwszy od Komulusa i Rema, aż do 
Oktawiana Augusta, Pierwszego Cesarza tego narodu, przez 
Emilję Leja. Kop. 50.

Pila kolanach babuni, opowiadanie dla dzieci, ozdo
bione 12 stalorytami kolorowancmi, wolny przekład z francuz
kiego. Rs. 1 Kop. 20. (1—3) ' —=8843—

Wysyłanie Pism Perjoiycznych.
Ekspedycja Pism perjodycznych przy Księgarni Celsa Le

wickiego, na Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 410, przyjmuje 
prenumeratę na wszelkie Pisma perjodyczne, Z przesyłką 
Pocztowa, według cenników ogłaszanych.

. (5—6) -8G90-

Z arząd  D rog i Ż elazn ej W arszaw sk o-T eresp o l-  
skiej podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że dnia 
3/21 listopada r. b. i następnych, odbytą zostanie w Magazy
nie Głównym i w Warsztatach Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej , na Stacji P rag a , publiczna licytacja in plus 
ha sprzedaż różnych przedmiotów z użycia wyszłych, oraz 
hr właściwym czasie przez Interessantów nieodebranych, jako 
to: blachy żelaznej dachowej, szmelcu stalowego; beczek od 
hafty, beczek, baryłek, skrzyni na fortepian, koszy, parawanu, 
łubinu w workach, nagrobku kamiennego, wina i piwa zepsu
tego.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą ltażdodziennie 
7 wyjątkiem świąt w Magazynie głównym w czasie od godzi- 
hy 10-ej rano do 3-ej popołudniu.

.Przystępujący do licytacji na przedmioty żelazne złożyć 
winni vadium gotowizną w ilości rs. 20, i ci tylko dó licytacji 
przypuszczeni będą, co vadium złożyli; na inne zaś predmioty 
v»dium składane nie będzie, ale należność zaraz przy licyta- 

gotowizną uiszczona być winna.
(1 -3 ) ‘ - 9 0 9 3 -

. .W ia d o m o ść  d la  P P .  L e k a rz y .
, . tizyiowie w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Czętoehow- 

Sii nln z,°®taJe założona A P T E K A  i obecnie ma bvć otwarta 
dla Publiczności. Zapewne i który z PP. Lekarzy poweźmie 
mysi osiedlenia się tamże, zwłaszcza, że powyższa miejscowość 
oddalona od miast: Częstochowy wiorst 28 (mil 4), Nowo-Ra- 
domska wiorst 28 (mil 4), Żarek wiorst 2 i (mil di) i Koniec
pola wiorst 1.) (około 2 mil), zapewnia mu odpowiednią prak
tykę Lekarską. Bliższą wiadomość powziaść można w składzie 
Materjałów Aptecznych W-go Galie. '  - 9 1 0 1 -  (1—1)

Po kilkomiesięcznnj niebytności mojej 
w Warszawie, z przyczyny śmierci mego 
iedynego syna i zamknięcia czasowo B iu 
ra N auczycielsk iego , powróciłam na

reszcie, aby otworzyć takowe. W pierwszych chwilach bole
ści i palącej tęsknoty, wolałam zawiesić moje czynności, jak 
nie wypełniać ich z tą gorliwością i przytomnością umysłu, 
której koniecznie potrzebują. Dziś zaś rządząc się więcej ro
zumem i poddając Woli Najwyższego, zabieram się do mojej 
pracy zawiadamiając o tom Osoby z obu stron interesowane 
a darzące mnie swem zaufaniem z względami. Obiąwszy to 
Biur#, calem mojem zadaniem było zasłużyć sobie na” te zau
fanie i sympafję, jakiej używał?, niegdyś” ś. p. pani Foland, 
o co i nadal starając się polecam łaskawej pamięci. E lżb ie
ta  K rajew sk a, utrzymująca Biuro w Hotelu Drezdeńskim 
przy ulicy Długiej. Teraźniejszy zaś Adres: ulica Ś-to Jańska, 
Nr 5 obok Fary. <̂1—3>—9132—

Potrzebnym jest N A U C Z Y C I E L , któryby posia- 
pał język francuzki lub niemiecki, i mógł klassycznie przygo
tować Dwóch Chłopczyków do klassy Ilgioj. Wiadomość; 
przy ulicy Aleksandrja, w domu Baura, w mieszkaniu Wgo 
Manugiewicza, rano od godziny 8ej do 10ej, po południu od 
od 5ej do lOej wieczór. (2—2) —9098—

Potrzebną jest na wieś do dwojga dzieci 
B O N A  F r a n c u z k a  lub P o lk a ,  posiada
jąca język francuzki. Wiadomość na Sewery

nowie, ulica Aleksandrja 2779, gdzie gimnastyka, na 1-szem 
piętrze, Nr miesakaniaA______ (1 — 1)____ — 9138 —_____

Przy ulicy Krochmalnej Nr. 986 nowy 4, znajduje się

K O B I E T A
w średnim wieku, życząca być przy słabej osobie do usług. 
W każdym razie jest odpowiedzialną. Wiadomość pod powyż
szym numerem u fryzjera, Ballon. ( l —2) —9123—

Potrzebne są

C H Ł O P C Y
do nauki profesji kowalskiej, dobrego prowadzenia sie, od lat 
16-tu. Wiadomość w Urzędzie Starszych przy ulicy Chłodnej 
Nr. 932 u Maciejowskiego. (1—3) -9 i i 3 _

W ażna wiadomość.
Dwie Sieczkarnie bębenkowe Szląskie 4-o kosowe zupełnie 
nowe do sprzedania za połowę prawie ceny fabrycznej. Obej
rzeć 'można w Zakładzie ślusarskim W-go Szredera, ulica 
Oboźna 2-gi dom po lewej rece idąc od placu Kopernika.

(1 -1 )________  • -9131-___________

F ab ryk a  N arzędzi rolniczych
W-go Ilaack w Wloclawsku

ogłasza niniejszem, że w Zakładzie tym znajduje się do sprze
dania kocio ł z żelaza kutego m ydlarsk i (zwany Stortz) 
z paleniskiem, głęboki stóp 6 cali 6, szeroki u góry w prze
cięciu stóp 6 mało używany, za cenę przystępną.

(1—3) - 9 1 2 6 -
Potrzebna jestT o n s m

do metalowych robót, nogą poruszana. Wiadomość w Aptece 
p. Sadkowskiego, na rogu ulicy Bielańskiej i Długiej.

(1-3) -9130-



i
JANA THONNES,

ulicy Senatorskiej, wprost Prymasowskiego pałacu.

Zaopatrzony został w następujące towary:
Materje Lyońskie Gros Faille czarne i kolorowe.
Aksamity, Atłasy i Mory francuzkie.
Wyroby wełniane na suknie w bardzo wielkim wyborze, jako to:
Popeliny, Satin d’laine, Serge d’Aumale, Plaid a franges, Yater Prouve, Velours Ri

chelieu, Drap de Paris Alpaga, Sultane, Grenadine i t. p .  m aterjaly w  cenie p o c z ą w s z y  
od 50 kop. za łokieć.

Koronki czarne i białe prawdziwe brukselskie, jak również wyroby z tychże. Ro- 
tondy, Chustki, Mantyle, Fanszony, Barby i Kołnierzyki.

Muśliny francuzkie białe i Tarlatany jednokolorowe i przerabiane.
Szale francuzkie, Chustki Himalaja i Pledy.
Magazyn ubiorów gotowych otrzymał również w najświeższym guście znaczną ilość Ko-! 

stiumów, Peniuarów, Paltotów, Kaftaników strojnych, Burnusów aksamitnych, Talm ,| 
Pokryć na futra, Halek, Kapturków.

Wszelkie zamówienia kostiumów i sukien codziennych, wizytowych i balowych, wy
kończają się podług ostatnich modeli otrzymanych z Belgji i Londynu.

(2—0) '   -  9052 —
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( D A M P F  T R A N )
A P T E K A R Z A  G R O N A U

n n n n  I  przy pierwszej stacji kolei Petersburskiej odle
l i  U D  I I  i l  głe o wiost 14, dziesiatyn 480 (włok 32), w czem 
lasu do budowli i brzeziny około dziesiatyn 75 (włok 5), 
z kompletnemi zasiewami i budowlami z 2-cli folwarków zło
żone bez nieużytków i służebności z propinacją znaczną przy 
trakcie. W  dobrach znajduje się kośoioł parafialny. Są do 
sprzedania lub do zamiany na inny majątek w Królestwie. — 
Towarzystwa Kredytowego zostaje rs. 10,000. — Wiadomość 
w clomu W-go Krupeckiego przy ulicy S-to Jerzskiej u Rzą
dcy domu.

Tamże wiadomość o dzierżawie folwlrku znacznego z łąka-
-9 0 3 6 —(2- 2)

najlepszy, zalecany przez najsławniejszych lekarzy, 
nadszedł świeżo do m tj A pteki i sprzedaje się po 
Kop. 50 flaszka. Ł .  G r o n n i i .  W łaś. Apteki.
 ______________________________ ( 5 - 6 ) ____________ —8661 -

L O K A J
umiejący po russku i po francuzku lub też po niemiecku, żą
danym jest do chorego wyjeżdżającego z a g r a n i c ę .  W iado
mość powziąść można u "Szwajcara hotelu Europejskiego. 
____________(1—3) - 9 1 1 5 -

Palto M ęzkie Syberynow e now e,
z kołnierzem wykładami i mankietami Bobrowemi amerykań
sk im i, podbite złotemi Szwedzkiemi Lisami — jest do sprze
dania za rs. 80 przy ulicy Podwal w domu Zapaśnika Kr. 523 
mieszkania Nr. 6 na lewo gankiem w rogu. Zastać można od 
godziny 12 do 4 z południa. (1 -1 )  -9114--

mi ceny rocznej rs, 1,500.

A A A A A O A A A A A A A A
N ajpraktyczniejsze Ą

- H  P Ł U G I ,
_ Ą  cale żelazne, z lemieszami sta-

lonemi, wyrabiane podług modelów Eckerta z Berlina 
sprzedajemy po rs. 14 kop. 50 sztukę.

Ostrówski iS-ka,
przy ulicy Senatorskiej, N r 473d.

(1 9 -0 ) ~  5791 -

s ą  do sprzcuauia:

d w a  GARNITURY MEBLI. J L i
Ą. f f g a iW - masiw mahoniowych, krytych bro- 

gatelą. Robota powyższych Mebli jest ” wykończona pracowi
cie i gustownie. Jażeliby było życzeniem kupującego, moi® 
nabyć za cenę bardzo nizką i to pod zaręczeniem na lat k**' 
ka za trwałość i urzędowość mebli. Ulica Widok i róg Bra
ckiej, Nr 1578 nowy 2, wiadomość u Tapicera.

( l - l )  -9 1 3 4  -



SPRZEBAZ TRY-
z zawodowej owczarni Negretti

KÓW I MATEK
z Czernahora rozpocznie

LISTOPADA 187#  II.
Sprzedanych będzie około lOO Tryków i IdO łlalck. Odbiór matek nastąpi 

w Maju 1871 r. Ciężar strzyży stada matek wynosił w ostatniej strzyży po 3 funty 6 łutów 
na sztuk ę przy ciepłem myciu. Cena za cetnar wełny była 185 złr. 

Za zupełne zdrowie zaręcza się. 
Na wczesne zgłoszenie się, nadesłane będą konie do stacji kolei w Raitz.

Karzą«l gospodarczy IIr. Friesa 
w Czernahora na Morawie,

( l — 3) -— 9122 — stacja kolei żelaznej Raitz._______
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

T r a k t y e r n i a
zaraz lub od 1 stycznia pod korzystnemi warunkami. Oraz 
różne m eble. Tamże jest do sprzedania P alto  męzkie i 2 
P utra. Ulica Freta wazka Nr. 22 nowy — wiadomość w trak- 
tjem i. (1—1) 9109—

K O B I E T A ,
do posługi zręczna i z dobremi świadectwami, potrzebna jest 
do kantoru próśb pod Nr 533,- na rogu Podwala i Krakow- 
skiego-Przedmieścia. ( 1—1)—9133—

Sprzedaż pieczywa
i ciast różnych wyborowych, oraz M asła św ie ż e g o , P o 
w id e ł i innych wiktuałów, w tych dniach otwartą została 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 1382 (nowy 17) obok kupca 
Bajkowskiego. (1—1) —9120—

Jest do sprzedania

Dom w  Warszawie,
w środku miasta położony, pod korzystnemi wa-J 

B runkami, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość ufj 
jfc Właściciela domu Nr 523. (1—3) -  8936-
E5HBSESHSHSHSES!SilSH5HSZffi5iHSE52n525t5HHHHiH?HH52ffi52SE5E

SPOSÓB GODNY UWAGI
W y tęp ia n ia  S zczu rów  i M yszy  najbardziej za 

gnieżdżonych.
za pomocą PASTYLKÓW MORSKICH.

Pastylki/te tyle okazały doskonałości swej wytępienia Szczu
rów lub Myszy, że liczne rekomendaeje i ich rozpowszech
nienie przekonały ogólnie o swej praktyczności. Szczury z nad
zwyczajną chciwością żrą je i padają nieomylnie.' Dostać 
można w Składzie Papieru M oliera, w prost Hotelu Pol
skiego, przy ulicy Długiej i w Składzie Zapałek R . Bóhm  
wprost Hotelu Rzymskiego, oraz na Podwalu u O. K ocze-  
d o w a  (dawniej W idem ann). Cena słoika kop. 5 0 .

(1 -4 )  9112 —

• i 100 Purmanek,
potrzeba jest do wożenia drzewa w sążniach z lasu do 
Dóbr Białołęka należącego, ukoło 11 wiorst od W ar
szawy odległego. Mający chęć wożenia, zechcą się zgło
sić do Składu Herbaty Ł. Krupeckiego, naprzeciw Ko-

>•
>•
>•
>•

pernika. (1—3) —9081** x¥ i Yimnr iyy nm rrm n n f^
N o w o o tw o rzo n y  S k ład

p i m  i puchu
na rogu Nalewek i ulicy 1 ranciszkańskiej w domu W go Gold
mana pod Nr. 2258 nowy 20, poleca się Szanownej Publiczno
ści dobrocią towaru i nader przystępnemi cenami.

—9107—' (1—3) L . A P F E L B A U M .
W Gubernji Radomskiej w Powiecie Opoczyńskim wsi Kamień 

Wielki jest

BROWAR PIWNY
do wypuszczenia lub do spółki z właścicielem ze wszystkiemi 
przedmiotami do wyrabiania piwa zwyczajnego i butelkowego 
za cenę bardzo przystępną. Warunki na-miejscu będą obja- 
wione. —9128— (1—1)

Przyjmuję do roboby w sze lk ą  K raw iecczyzn ę dam
sk ą  i wykończam takową ze starannością i akuratnością, po 
cenach umiarkowanych. — Tamże potrzebne są P anny do 
nauki. Ulica Aleksandrja, Nr 23, obok Gimnazjum, w podwó
rzu na lewo trzecia sień, gdzie Gruszka i Sztachetki, przed 
oknami.— A . S u w a ld . (7—8) -8 0 1 8 -

Mii mm i im
CHARTA CHE MICA DU C0DEX.

Trąbki tego papieru całe kosztnją 2 franki, połówki franka . 
B L A Y N . Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Marry, 4( 
Aptecznych PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. (16—24)

opatrzone są podpisem F A Y A R D  et 
40, w Warszawie w Składach Matenjałów v  

2040- j | |



-  IV -

i i  M J K J E f % T
w wieku lat 15, życzy się umieścić w jakim Handlu w War
szawie. Ulica DługaNr domu 32, pierwsze piętro Nr miesz- 
kania 13._____ (2—3)   — 9019 —-

TE&OKOCZSY
P R A W D Z IW Y

i natlei’ przyjemny w  smaku

. ' • J k I t i i  i
SP 1E SS A  i i i

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, za
lecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła
du Aptecznego

przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrze
ja, na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we 
wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Króle
stwa po cenach stałych.

N B . Dla uniknięcia naśladowali, każdy flaszka opa
trzona jest etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. 

( 6 —O j  .... — >8668  -

m Obecnie pora najlepsza do sądze
nia Ż Y W Y C H  P Ł O T O W .

Do tego użytku B R A C IA  B A S -  
D E T  polecają różnego rodzaju Krze

wy, między któremi Głogi zajączno czyli Crataegus, Oxia- 
cantha, są najstosowniejsze. Cena za 1,000 sztuk 2-letnich 
Es. 6, za* 1,000 sztuk większych Es. 10, za 1,000 sztuk 
4-letnich Es. 15, za kopę 7-letnich krzewistych Es. 7 Kop. 50. 
Nasiona 2-letnie już przygotowane, za funt Es. 1. Berberis 
zwyczajny 3-letui, za 1,000 sztuk Es. 6, za 1,000 sztuk moc
niejszych Es. 10, za wybór najmocniejszych 1,000 sztuk Es. 15. 
Berberis z ezerwopemi liśćmi do żywych Płotów ze wspania
łym efektem przy Dworach, sztuku od Kop. 15 do 50; te sa
me jako krzewy między innemi do klombów, są bardzo oz
dobne Gleditschia triaeauthos, dwu-letnie do większych Pło
tów za 100 sztuk Es. 3. Akacia zwyczajna biała pachnąca, 
2-letnich 100 sztuk Es. 2. Cennik Drzew owocowych i Krze
wów ozdobnych można dostać bezpłatnie. Zwracamy uwagę 
Szanownych Amatorów, że Grunt w naszej Szkółce jest pra
wie sam piasek, gdzie nic prawie by nic mogło rosnąć jakby 
nie gnoić, ale w tem Gruncie Drzewa i Krzzwy robią mnóstwo 
drobnych korzeni i wszedzie się. dobrze przyjmują.

(3—3) 1 -9068—

la f ta  AmerykańskaNr
Nr

w  najlepszym  gatunku
po rs. 1 (złp. 6 gr. 20) za garniec.

.  po kop. 90 (zip. 6), za garniec.
Biorącym na garnce odstępuje Ó'Z, rabatu. 'Lampy nattowc 

po bardzo umiarkowanych cenach, w Składzie Szkła i ł  ajan- 
su Oskara ICotschedofl', dawniej K. Wiedniami, ulica I odwal, 
Nr 482, w domu W-go J. Mrozowskiego.

(3 -3 ) — 8987 - ______

Żądaną jest pożyczka

R uk srebr/1000,
na pierwszy numer liypoteki domu, wartującego rubli 

4200, przynoszącego dochod rs. 600. Dom ten położony na 
Pradze przy ulicy Targowej, pod Nr 109a, może być odprze
dany. Wiadomość u właściciela domu Nr 1027/8, przy ulicy 
Grzybowskiej. (3—3) — 8984 —

Dobra w Cesarstwie
gub. Witebska, dwie mile od kolei, dziesiatyn 12(10 (ośmdzie- 
siąt włók), do nabycia lub zam iany na inne, albo też na 
dom w mieście w granicach Królestwa, Cena 2 0 , 0 0 0  
rubli. Przy zamianie żądaną jest połowa. Nabywca nie może 
być wyznania katolickiego. Adres: Połock, gubernia Witeb
ska. A. Kamionka. Pośrednictwo osób trzecich jest pożądane.

(7-8,1 , -  8536 —

R z ą d c a  domu,U ~      7

Obeznany z czynnościami, poszukuje miejsca, zaraz lub od 
Nowego-Eoku; kaucji złoży rs. 1,000. Wiadomość przy ulicy 
Marjańskiej, Nr domu 1216, (nowy 1), mieszkania Nr. 10.

(1 — 1)— 9124 —
Jest do sprzedania

P o w ó z
w dobrym stanie zdatny do dalekich podróży. 
Wiadomość u stajennego Tomasza w hotelu 
Saskim. (1—3)_____ —9118 -________

Z powodu wyjazdu są do sprzedania za nader 
mierną cenę M e b le  j a s io n o w e : komoda,
kanapa, sześć krzeseł, stół i t. I>. Wiadomość 
u stróża w domu Nr. 10G6k ulica Królewska 

dom dawniej lir. lubieńskich. Nr. mieszkania 19.
(1—2)__________________ - 9 1 1 0 - ___________ '

Fortepian mahoniowy
o 7 oktawach, w dobrym stanie, jest do sprze
dania za przystępną cenę przy ulicy Dzielnej 
Nr. 16, mieszkania Nr. 5.

—9125— (1-1)

Od Igo K w ie tn ia  1871 r., p oszu k iw an e je s t

Mieszkanie suche,
składające się z około 5ciu Pokoi, z przynależnościami, i z u- 
żywanicm Ogrodu, przy ulicy Leszno obok Kościoła Narodze
nia N. M. P., lub też w okolicy. Ktoby miał takowe do wy- 
najcia, raczy zostawić adress w Eedakcji „Kurjera,“ pod a- 
dressem Nr 600. (2 -3) ‘ —9067 —

P lac liczący przeszło 5,000 łokci 
kwadratowych, na którym może być 
wystawiony dom frontowy wraz z ofi- 
cznami, do sprzedania z wolnej rę

ki. Adresa pragnących nabyć, przyjmują się w Ee
dakcji Kurjera ptJd literą I. B . (3 6)— 8925 — |mu effifannmjiEui

wiktuałów
z przyrządzeniem na dystrybucję w bardzo dobrem miejscu 
urządzony bardzo wygód nie, z powodu wyjazdu jest do sprze
dania, przy ulicy Wareckiej Nr. 1357 nowy 7.

(1 -1 ) - 9 1 0 8 -
  -------

/ Zgubiono! j
We czwartek dnia 10 b. m. przechodząc ulicą 

Przejazd, Tłómackiem, Bielańską, Wierzbową 
hotelu Europejskiego zgubionoi Czystą

Laskawv
P. Haberm

(1- 1) -9119  ~

W Diukami Kurjera Warszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473c). - A ^ dojoiio IJeiraypoio.


